Sieć Obywatelska Watchdog Polska prezentuje swoją opinię (cała opinia) do projektu ustawy o jawności życia publicznego w zakresie, w jakim dotyczy ona realizacji konstytucyjnego prawa do informacji o działalności władz publicznych. Postulujemy pozostawienie ustawy o dostępie do informacji publicznej (którą przedstawiona propozycja likwiduje) i usunięcie projektowanych rozwiązań, które godzą w prawo do informacji. 
Pierwszą z nowych propozycji jest zmiana konsekwencji nałożenia opłaty. Do tej pory nałożenie opłaty nie blokowało możliwości uzyskania informacji (bez względu na to, czy została uiszczona, urząd musiał udostępnić żądane dane), obecnie będzie odwrotnie – dopóki nie zapłacisz, nie uzyskasz informacji. Kwestionowanie nałożonej opłaty oznacza nawet trzyletni proces sądowy.
Jeśli urząd oceni, że nasz wniosek jest „uporczywy”, może odmówić udostępnienia informacji. W demokratycznym państwie prawa niedopuszczalne jest ograniczanie naszych praw ze względu na tak szerokie i, co ważne, niezdefiniowane w żaden sposób przesłanki. Choć decyzje odmowne z uwagi na „uporczywość” można zaskarżać do sądu, to będzie to trwało latami i naruszało nasze prawo.
Natomiast dobre rozwiązanie – jakim jest wprowadzenie obowiązku rejestru umów – zostało ograniczone do wybranych podmiotów zobowiązanych. Podobnie publikowanie wydatków ograniczono do wydatków z kart kredytowych.
[bookmark: _GoBack]W naszej ocenie ustawa jest mało obywatelska. Listek figowy w postaci rejestrów umów jest niewystarczającym powodem do uznania, iż w sposób istotny wpływa na zwiększenie jawności w życiu publicznym. Zdecydowanie lepszym krokiem byłaby poprawa ustawy o dostępnie do informacji publicznej, a nie zastępowanie jej nową regulacją.  
Cała opinia tutaj.
A tu krótkie omówienie naszego stanowiska w sprawie projektu ustawy.
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